
Wyprawa na Ukrainę.
W ojska sprzymierzono, jak  wiadomo, wkroczyły 

w g ra n ce  utworzonej w Brześu u  „republiki ukraiń- 
sk .e j“ jedynie w tym c e li. aby udzielić tomu pań- 
stwu „pomocy w ła z o w e j“ przy dostawie zboża, 
zagwar liniowanej traktatem  brzeskim.
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Rzati je s t bezsilny. Zarządzeniom przymusowym 
opiera sią Ind z bromą w ręku. Drożyzna je s t dwa 
i kilka razy większa niż w Austryi.

Cały obszar gospodarczy podzielono na dwie 
sfery interesów, z których północna przypada Niem 
com, południowa (Besarabia, Odesa, C hersor) A ustrya 
kom. Tą sferą podzelono na pięć sekcyi gospedar 
czy ch : Prosknrow  dla okrągów Proskurow i Ł  ity- 
czew ; Kamieniec Podolski dla okręgów Kamieniec 
Podolski. Nowa Uszyca i Chocim w B esarab ii, W in ­
nica dla okręgów W innica, I/tyn, H ajsvn i Bracław ; 
Mohyldw nad Dniestre dla okrągów Mohylew, 
Olgopol. Jam p ol; B alta  dla okręgu B ałta . ażdą 
sekcyą kieruje tficer, który ms, sią stykać z miej- 
scow yni kopcami, organizacyami itd. i zdawać 
sprawę o możliwościach aprow izacyjrych. Naczel­
nikiem te j organizacji je s t  kapitan Krupski, rezy 
dujący w W innicy. Je s t  on łącznikiem między w oj­
skami okupacyjnemu a urzędem we Lwowie.

Tak sią przeastawia sytaacya aprowizacyjna na 
Ukrainie według relacyi wiedeńskiego dziennika. 
W  każdym razie psństwa centralne rozw ijają tam 
energiczną działalność w celu zdobycia koniecznych 
zapasów. W ażnym  w każdym razie etapem w tym 
k erunku było zajęcie i zabezpieczenie portu odes- 
skiego, który znajduje sią obecnie w rękach wojsk 
au st.yackch .

Zamieszczone w dzisiefszym numerze illustracye 
przedstawiają właśnie widok Odessy po wkroczeniu 
wojsk austryackich i placówki austryackie w porem 
odesskim.

W prawdzie wojska sprzymierzone 
w sw ej wyprawie na Ukrainą posnnęły sią już 
dość daleko na połndnie i wschód, zajmu ąc 
O essę i Charków, ale nie rozstrzygnęło to jeszcze 
problemu aprowizacyjnego. Ukraina i je j zapa3y 
to przede wszystkiem wieś, gdzie zdobywanie od 
chłopów rosyjskich mąki okaza'o s 'e  rzeczą o w ele 
t iu in e js z ą , niż zdobywanie miast, zwłasz za że 
bandy b .l-zew ickie nie przestały prasować na 
Ukrainie, a peciągi kursują tam —  jak  to widać 
na jednej z załączonych illu stra c/ i—  z karabinami 
maszynowymi na lokomotywach.

Ciekawe szczegóły o szansach wyprawy anro- 
wizacy nej na U iia ii-ę  zamipszcza „A rbeiter Z tg .“

W ieści o „n ewyczerpanych “ zapasach na U krai­
nie —  pisz° ten dz ennik —  są zupełnie nie­
prawdziwe. Cc nie zostało zniszczone przez bolsze­
wików i przv wvp* dsaniu ich pi tez niezo/gańizo- 
wane w ojska nkra<ń>kie, znajauje s p  u m iłego 
rolmka w bezpiecznym schowku W skutek energi­
cznego podtrzymywania zakazu akoholu. chło| uży 
w ają olorzymich ilość: zboża na pędzenie wódki. 
W ielcy  właściciele są zrujnowani, ich gospodarstwa 
rozdziel ne pomiędzy plądrujące hoidy i drebnych 
rolników. Uprawa roli w całym kraju mknęła. 
Panują epidemie tytusu plamistego i głodowego.
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Szlakiem zniszczenia i śmierci.
Ostatnia ofenzywa na Zachodzie rozpoczęła nowy 

okres walk, który swą okropnością przeszedł w szyst­
kie poprzednie bitwy. Ob e strony nagromadziły 
tam olbrzymie masy wojska i niebywałą dotychczas 
Hcz’ ą arm at, których ogi«ń lów nt wszystko z zie­
mią. W  tem strasznem piekle współczesnej walki 
giną miasta, w s'e, lasy, a kwitnące do niedawna 
kra.e sta ją  sią pustynią m in i zgliszcz. To iuż me 
walka, lecz jakiś Kataklizm żywiołowy, ki ery na­
wet zienrę z m eaia w chaos wyrw i lejów. Posu­
wające się armie zdobywają iuż tylko szczątki nie­
przyjacielskich pozycyi, na których —  jako ś la d y ^  
niedawnej walk; —  pozostają potrzaskane działa, 
zwłoki ludzi i koni.

Z tego szlbku zniszczenia i śmierci na zachodnim 
froncie zamieszczamy w dzisiejszym numerze kilka 
fotografii.
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